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lodowy w Konstantynopol. 


Zdobycie Konstantynopola w sobotę. — Walka a 
kaszary w Para. — Kapitulacya Ildiz Kiosku, — 
Sądy dorażne. — Stan oblężenia. 

Konstantynopol po krótkiej walce został przez 
wojska salonickie zdobyty; załoga w pałacu suł- 
tana (Udiz-kiosk) poddała się, złożyła broń i pa- 
łac obsadzono. Noc z soboty na niedzielę minęła 
spokojnie. Tylko około godz. 3 rano słyszano 
strzał armatni i krótką salwę karabinową w kie- 
rumku Kiathane. Przy żołnierzach wczoraj ujętych 
znaleziono stosunkowo wiele pieniędzy 1 prócz zwy- 
kłej broni rewolwery. 

Naczelny komendant armii macedońskiej Szef- 
ket basza przybył z wielkim sztabem specyalnym 
pociągiem i zajął kwaterę w ministerstwie wojny. 

Los sułtana jest do we pory nierozatrzygnię- 
ty, ale utrzymuje się wieść, że sułtan zostanie 
wywieziony i zastąpiony przez Reszada. 

Wojska ogólnia oczekują na 101 wystrzałów 
armatnich, które mają oznaczać zmianę na tronie. 
Wojska saloniekie pilnują juž zamku cesarskiego 
Czirigan nad Bosforem, oraz pałacu Dolna Bagdże 
i inne. Wielka kasarnia Semelie w Skutari wy- 
wiesila białą flagę, ale się jeszcze do wieczora 
w niedzielę nie poddała, 

Wiadomości z sohoty wieczorem. 

Konstantynopol. (24 kwietnia godzina 11 przed 
południem). O godzinie 10 rano strzelanie ustało 
i opór zdaje się być zupełnie złamany. Wojska 
macedońskie opanowały całe miasto. 

Konstantynopol. (24 kwietnia godzina 1 po po- 
ludniu). Koszary i strażnice w Stambule zostały 
bez oporu obsadzone; toż samo koszary i strażnice 
w Innych częściach miasta. Pera jest także obsa- 
dzong. Tylko w sąsiednich ulicach bocznych blą- 
LB się jeszcze zbiedzy z bronią i bez niej. 

Jwagi goduem jest, że w niektórych dzielni- 
cach miasta ludność turecka sympatyznje ze ste- 
wiającą opór załogą tutejszego garnizonu, do czego 
ludność ta w ciągu ubiegłej nocy została przez 
emisgrynszy nakłonioną. 

Kanstantynopal. (24 kwietnia godzina 1 po po- 
łudniu). Od rana wywieszona jest na Yildizie biała 
chorągiew. Koszary, w których konsystujące tam 
wojska początkowo stawiły opór, obecnie są w rę- 
kach wojsk macedońskich. Strzelanie ustało zu- 
pełnie. Kilka domów w Tazim i Pera, gdzie leżą 
poprzednio wymienione koszary, zostało niezna- 
cznie uszkodzonych. 

Potwierdza się pogłoska, że wojska, które sta- 
wiały opór, zostały w nocy do tego nakłonione. 
W Pera uwięziono dwóch derwiszów. Mieli oni 
przy sobie Korany, owinięte w zielone płótno i 
w niem zawinięte sztylety. Wielu podobnych emi- 
saryuszy uwięziono. Stawiających opór znieważano, 
a niektórych zabito lub poraniono. 

Pościg za zbiegłymi żołnierzami trwa dalej i 
wciąż dokonywują aresztowań zbiegłych żołnierzy 
z bronią w ręku lub bez niej. Stawiających opór 
rozbrajają. Aresztują także podejrzane osoby cy- 
wilne, wyłącznie mahometan. Pewnem zdaje się 
być, że stawiający opór żołnierze pochodzili z Ba- 
Sziboczuk, 

Konstantynopol. (24 kwietnia, godzina 5 po- 
poludniu). Do południa obsadzone były wszystkie 
wojskowo ważne punkty w Stambułe i wogóle w 
calam mieście. Zbliżającemu się wojsku silny 0- 
pór stawiło około 60 żołnierzy, znajdujących się 
na Porcie, Żołnierze ci podczas przejścia wojsk 
saloniekich rozpoczęli ogień karabinowy. Wojska 
saloniekie ustawiło cztery działa na ulicy przed 
perską ambasadą 1 zaczęło bombardować Portę. 
Szkoda przez to wyrządzona jest nieznaczna. Od- 
łamki granatów i kilka kul wpadło do perskiej 
ambasady. 

Walka trwała 2 godziny. Straty wśród żoł- 
nierzy w Porcie nie znane. Wkońcn ci żołnierza 
uciekli. Wojsko salonickie miało kilku zabitych 
i rannych. 

Konstantynopol. (24 kwietnia, godz. 1 popo- 
łudniu). Korespondenci „Daily Graphic" Bootha 
i Moore zostali lekko zranieni. 

Konstantynopol. Armia młodoturecka rozpo- 
częła bombardowanie koszar Taszkiszia o g. 


Ceny bez konkurencyi. 


wpół da 6 rano. Koszary broniły się do wpół do 


10. Granaty powyrywały ogromne kawałki mu- 


rów. Równocześnie ostrzeliwano koszary Taxim, 
z których uciekła 400 luizi na cmentarz naprze- 
ciw niemieckiej ambasady i usiłowało się tam bro- 
nić, ale następnie przeszli do Młodotucków. Tak- 
że niemiecka ambasada została uszkodzona przez 


strzały, ale nikt, nie został zraniony. Obecnie woj- 
ska saloniekie obsadziły wszystkie koszary i roz- 


brajają po ulieach włóczących stę żołnierzy. Ko- 


szary Taszkiszla najdzielniej się broniły i w nich 
też ma być najwięcej ofiar. 

Z koszar Taxim wynoszą ciągle zabitych i ran- 
nych Wozy tramwajowe przemienione w wozy 
ambulansowe, którymi przewożą rannych do ture» 
ckich szpitali, Koło koszar Taszkiszła połączenia 
telegraficzne zostały strzalami pozrywana i widać 
tam wszędzie zwieszające się druty. Strzały ar- 
malnie powyrywały ogromne kawały muru, któ- 
rego rumowiska pokrywają ziemię na kilka stóp 
wysoko. Wojska salonickie odprowadzają ulicami 
rozbrojonych żołnierzy. 

Londyn. Do „Times'a“ donoszą z Konstanty- 
nopola: Sultan miał wiadomości o bliskim wkro- 
czeniu wojsk i noc przepędził czuwając. Straż 
Yildizu została znacznie wzmocnioną. Obrony Yil- 
dizu wesle nie przygotowano. Sułtan wiadomością 
o setkach ofiar walki był przerażony 1 wydał na 
tycliniast polecenie wywieszenia białej chorągwi. 
Większa część haremu i kosztowności, wartości 
wielu milionów, zostały przewiezione do jednego 
z zamków sułtana w Azyi. 

Obecnie — jak słychać — sultan jest gotów 
spełnić wszystkie żądania, jeżeli tylko jego życie 
będzie zapewnione, a nawet pod pównymi warun- 
kami ma być gotów zrzec się korony. 

Konstantynopol. Po południu nastał zupełny 
spokój, ale ulice miały wygląd obozu wojskowe- 
go. Liczbę zabitych przy ulicznych walkach oce- 
misją na J50, a rannych na 400 do 500 osób. 

Kanstantynopol. Młodoturcy podali już sulta- 
nowi do wiadomości swe żądania w sprawie ka- 
pitulacyi Vildizu, Wśród nich na pierwszem miej- 
scu znajduje się zmiana garnizonu Vldizu, Sułtan 
mial się na to zgodzić, Również miał się zgodzić 
na kilka żądań ograniczających jego prawa. Jak 
słychać, między żądaniami ma się także znajdo- 
wać postulat abdykacyi sułtana, którego uważają 
za głównie winnego wczorajszej walki. 

Vildizu nie ostraeliwano, poddał się on bez 
obrany. Sułtanowi dano czas do godz. 1 po potu- 
dniu do poddania się, 

Konstantynopol. (24 kwietnia, godzina 8 wie- 
czorem). Od dwóch godzin opuszcza załoga Yildiz 
w małych oddziałach, które po drodze wojsko sa- 
loniekie zatrzymuje, rozbraja i po rawizyi odpro- 
wadza do koszar. W Yildizie ma się majdować 
jeszcze tylko około 1000 ludzi, Snłtan miał zażą- 
dać dla swej ochrony oddziałów salonickich. Ofi- 
cerowie oświadczają, że obecnie wszystko jest za- 
latwione. 

Konstantynopol. Wojska salonickie, witana o- 
wacyjnłe przez ludność, przeciągają ulicami, Dom 
niemieckiego jeneralnego konsulatu, który leżał 
na linii strzałów, był silnia ostrzeliwany. Wieczo: 
rem ogłoszono nad miastem stan oblężenia. Także 
niemiecki szpital ucierpiał wiele od strzałów. 

Konstantynopol. Jeszcze w ciąga wieczora ma 
być utworzony sąd wojenny dla osądzenia uwię- 
zionych przywódców ostatniej rewolucyi. Na liście 
młodotureckiej znajduje się przeszło 500 osób 0- 
skarżonych o wywołanie tej rewolucyi. Nadto 
wiele osób Młodoturcy oskarżeją o spowodowanie 
wozorajszych walk, 

(Dalsze telegramy patrz na str. 3). 


Przesilenie węgierskie, 


Budapeszt. W niedzielę w Wiedniu nastąpiła 
dymisya gabinetu Weckerlego. 

Przesilenie jest ciężkie. Pariya niezawisłości 
gotowa była ustąpić w sprawie bankowej, ale żą- 
da nowych wielkich koncesyj wojskowych. Nadto 
partya niezawisłości chciałaby odwlec reformę 
wyborczą, która niemadziarskim narodowościom 
przysporzyć musi mand'tów; ostatecznie jednak 
partya godzila się na reformę, byle uzyskała kon- 


EA 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELIERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WIUZKI znajlepszych fabryk, 
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cesye wojskowe (płównie chodzi o język węgier- 
ski w armii). 

Cesarz i następca tronu na żadne dalsze 
wojskowa koncósye nie chcą przystać. 

Wrażenie w śwlecie politycznym węgierskim 
wywołało oświadczenie prezydenta parlamentu Ju- 
litsza Justha, że większość Izby życzy sobie sta- 
nawczo banku samodzielnego i gotowa jest oba- 
liè każdego prezesa ministrów, któryby się ne ta 
żądanie me zgodził. Justh twierdzi, że opozycya, 
żądająca samodzielnego banku, nie boi się roze 
wiązania Izby. Podczas walki wyborczej wystawi 
ona sztandar powszechnego, równego głosowa- 
nia (2) i banku samodzielnego i skupi koto niego 
większość uarodn. Justh oświadczył wreszcie, że 
Węgrzy muszą ponownie rozpocząć bojkot towa- 
rów anstryackich. 


Muzeum „niemożliwości“: 


„Gaulois* opowiada, że w jednem z miast nie- 
mieckieh otwarto niedawno Muzeum „niemożliwo- 
ści" — der Unmóglichkeiten. Pod tę nazwę pod- 
ciągnięto szereg niedowarzonych wynalazków, któ- 
re chciały uszczęśliwić ludzkość, lecz brakło im 
rzeczywistej wartości, a może tylko ich wynalaz- 
com — sprytu.. Albowiem: mundus vuli decipi 
i pod cym względem niema żadnych granie dla 
niemożliwości, albo nieprawdopodohieństwa. Na- 
iwność lndzka jest niewyczerpana. 

Paryski feljetonista nie bawi się jednak w fi- 
lozofię, lecz biórąc za punkt wyjścia Muzeum nie- 
mieckie, układa przypuszczalną kolekcyę, jaka mo- 
głaby znaleźć się w paryskiem Muzeum niemożli- 
wości, gdyby kto o niem na serya pomyślał, Ba- 
gatela! Toż mechanik franenski Vaucanson wy- 
myślił automat kaczki, która pływała, jadła i — 
trawiła, a jeśli kto pierwszy wysiedział „kaczkę 
dziennikarską: — to niewątpliwie kogut galijski... 
W Paryżu wszystko jest niemożliwością i możli- 
wością zarazem. 

Ale „Gauloia" chce być „goryo“, i układa 
swoje Muzenm z „autentyków*. Niektóre z nich są 
istotnie oryginalne. 

Przypuśćmy, że hełm wojskowy, który jedno- 
cześnia może hyć kociołkiem, nie jest nowością 
i ma swego antenata jeszcze z czasów Aleksan- 
dra Wielkiego, ale za to karahin, który służy je- 
dnocześnie — za parasol, godzien figurować w 
Muzeum na honorowem miejscu. Jakkolwiek bo- 
wiem wynalazca jego nie należał prawdopodobnie 
do Ligi pokoju, jednakże był najwidoczniej filan- 
tropem i dbał o to, aby żołnierze podczas wojny 
nie dostali kataru. 

Niemniej bajeczny jest pomysł pewnego in- 
żyniera fracuskiego, który „dla oszezędności* po- 
stanowił budować wagony bez sufitów, a za to 
cały tor kolejowy pokryć dachem. Podobno „pro- 
jekt“ ten jest autentykiem. Genialny Mmżynier ! 

Do kolekcyi w Muzeum kwalifikuje się i mo- 
del łyżwy, który przed 12-tu laty złożono pary- 
skiej Akademii umiejętności dla ocenienia. Model 
zaopatrzony był w małą lampke, przeznaczoną do 
ogrzewania nogi. Łyżwa hygleniczna ! 

W okresie drożyzny mieszkań, trapiącej War- 
szawę, mógł był liczyć na powodzenie pomysł, 
jakiegoś widocenie strapionego lokatora francuskie- 
go, który wymyślił system łóżek „jedna w dru- 
giem“, jak to bywa w zabawkach z seryami wkla- 
danych pudełek lub jajek toczonych coraz mniej- 
szych. Za dnia figurowało jedno łóżko, a na noc 
mogło się mnożyć „ad libitum“. Konkurencyę u- 
rządziły mu rozmaite sofy, otomany, szeslongi, 
„komody“ z ukrytem łóżkiem it. p. przyrządy 
spółczesne, któremi ratują się „uciśnieni* (jak sle- 
dzie) lokatorowie wielkomiejscy. 

Pomijamy już inne pomysły, które nie odzna- 
czają się oryginalnością, a przedstawienie ich trą- 
ci szablonem. Na ogół trzeba przyznać, że skom- 
pletowanie przez „Gaulois“ „Muzeum niemożliwo- 
ścić nie Imponuje ant pomysłowością, ani — hu 
morem. A jednak dość było feljetoniście zajrzeć 
do inserstów własnego pisma, albo przerzucić je 
w iunych dziennik: ch wszechświatowych, aby prze- 
konać się, że właściwie niemożliwość przestaje 
istnieć tam, gdzie się zaczyna naiwność ludzka. 


Gdy zaś ona jest bardzo rozciągła, ergo... 


Daleko też ciekawszen byłoby Muzeum „możli- 
wości aspółczesnych*, choćby niekoniecznie na- 
wet zebrane z dziedziny actualité paryskiej 1mb 
humbugu amerykańskiego. Jakąż to n. p. bogatą 
kolekcyę możnaby zebrać choćby ze środków 
pseudo-lekarskich, o których już fredrowski Bom- 
balo śpiewał : 

Qzy kto zbity, 

Gzy przebity, 

Gzy zwichnięty, 

Qzy pęknięty, 

Prosty, krzywy, 

Zmarły, żywy, 

Et caetera, 
Niech się natrze, pomoc szybka — 
Raz, dwa, trzy — zdrów jak rybka!.. 


Ile kosztuje balon? 


Miliony, zebrana w tggu kilku tygodni dla odbu- 
dowania balonu hr. Zeppelina, świadezą o żywem za- 
interesowanin neronantyką. Wiek XIX był wiekiem 
pary, wiek XX będzie atułeclem dziecka I... balonów, 

Tle też kosztnje bndowa takiej maszyny napowie* 
trznej ? 

Najmniejszy balonik ö pojemności 150 metrów ku- 
bleżnych gazu kcaztuja 1800 marek. Stosownie do wiel- 
kości, oraz gatunku jadwabnej powłoki, ceny wzrasta- 
ją. „Balona Osptifa* wzbijające się w górą do wyso: 
kości 250 metrów, można już mieć w oenle 12.000 
marek, Lecz balony na nwięzi, mieszczące 30 onób o 
pojemności 6.000 metrów knbicznych i wysokości welo- 
tu 5,000 metrów, kosztują do 48,000 marek. Istolaja 
taryfa wzlotów, obliezana tak ściśle jak dorożkurska 
taksa. Za podróż w „wchikula* o pojemności 600 me- 
trów kubieznych, płaci a'g w Niemezech 200 mk. Miej- 
sce w balonie mogącym pomleńcić 30 osób, kosztnje 
500 mk, Takie wą ceny balonów, nżywanych do wy- 
claczek ; balony, w których dokonywane ną wzloty'nero- 
nintów, koaztnją od 600.000 marek do kilka milo- 
nów. 

Tanie są natomiast neroplany. Firma braci 
Votsin w Paryżu dostaroza je joż za 25,000 franków. 
Najwięcej w aaroplania kosztuja motor. 


Drobiazgi naukowe, 


Okret bez magnetyzmu. 

Jnstytat do badań nankowych Carnegiego w Wa- 
szyngtonie jest od niedawna w posiadaniu okrętu, 
przy którego budowie wielkie metala magnetyczne, a 
więc przedewszystkiem żalszo i stal, prawie zupełnie 
nannięto. 

Otręt ten, Jedyny w uwoim rodzaju, jest przezna- 
czony do wypraw w celn badania magnetyzmn ziem- 
skiego, Wyprawy takie, już niejednokrotnie przednię: 
brane pizez instytut Curneglego, odznaczają aig świało- 
ścią i wytrwałością, godną najwięknzego podziwa. Je- 
dna z nich badała Chiny i Tybat, aż do Indostanu; 
druga — Azyę Mniejszą i Porsyg; jeszcze inna — 
Amerykę środkową i południową, Kanadę i Grenlan= 
dyg. Na planie uą atndya w Afryce od Przylądka Do- 
brej Nadziei aż do Kairu. 

Imtytnt ma już za sobą kilka wielkich wypraw 
morskich: jedną na oceanie Spokojnym i trzy padró- 
2a między Alaską a Nową Zelandyą, razem przeszło 
60.000 mil. 

Nietylko wiedza czysta, ale przedewszystkiem żar 
gluga i cały szereg apraw elektrotechnicznych związa- 
ne są ze zjawinkami magnetyzmu ziemskiego, Wia- 
domo powszechnie, że kiernnek utrzałki busoli Jent 
w każden miejscu inny; wiemy także, że w jednem 
i tem samem miejscu odchylenie zmienia sig z roku 
na rok. 

Wysnnć z tego łańcneha zmiennych zjawisk nia- 
zmienne prawa natury — to jent zadanie, dła którego 
matwienla instytut Carnegiego zaopatrzył sig w okręt 
niemagnetyczny, 

Oprócz cylindrów motorn, które są z żelaza lane- 
go, niema na okręcia aul kilograma metalin magnety- 
eznego; w porównaniu do całej wagi okrętu, ilość że- 
laza, użyta na motory, nie ma ładnego znaczenia. 
Dlatego też wahania strzałki maguesowej będą jedynie 
w zależności od magnetyzmn otaczającego, a wplyw 
materynłów okrętowych, któzy dnwniej był tak ujemny, 


AGR SAD PARASOLEK i PARASOLI ma anasti FRONGE riorraisa 


mle bgdzia odgrywał żadnej roli. 


Kraków 


Okręt ma 46:60 metra długości, przy pojemności 
568 ton. Jest ta żaglowiec o niezmiernie wytwornym 
wyglądzie zewnętrznym. Dia łatwiejszego manewrowa- 
mia w portach i podezas znpałnej ciszy morakiej zao- 
patrzony jest w motor gazowy a siłe 195 koni paro- 
wych, który przy 860 obratach nadaje okrętowi szyb- 
kość 6 węzłów na godzinę, Mając 25.000 k'logramów 
zapasn węgli, może przebyć 2000 mil z szybkością 6 
węzłów na godzinę, 

Okręt zbudowany jest prawie caly z białego dębu, 
z metałów zań nżyto tylko bronzu i miedzi, Część środ- 
kowa pomiędzy dwoma masztami przeznaczona jest na 
obserwatorynm, Jeat to przestrzeń, mająca 45 metra 
długości i 5 metrów szerokości, w której ną nmieszeza- 
ne inatramenty, stoły, biarka i t. d.; na krańcach te- 
go pomierzczenia zmontowane aą dwa obserwatorya, o 
średnicy 2'25 metra każda, zaopatrzone w kopmły ru: 
chame. Całe rmaztowanie jest z bronzu, a pokrycie z 
grubego azkła. 

Budowy tego niezwykle kosztownego okrętu doko- 
nały warsztaty okrętowe w Brooklynie. 

U naa, gdzie nawet szkoła średnia należy do zby- 
tków, tego radzajn wydatki na potrzeby kulturalne 
wydają się wprost bajeczne. 

Torpeda Davisa. 

Wiadomo, że torpedy Whiteheada, uderzając w dol- 
ną część kadłaba okrętowego, trafają na stosunkowo 
cieńsze blachy, któremi wyłożony jest spód. Dla uni- 
knięcia spustoszeń, wywołanych przez ten nowy rodzaj 
broni, atosowano w jednych okrętach gruby pancerz 
wównętrzny, a w innych rodzaj podwójnego dna, po- 
dzielonego na oddzielne komory. — Komory te służą 
do tego, żeby, w razie ekaplozyi torpedy, umiejscowić 
jej działania w jednej z komór i zapobiedz nazkodza- 
nia maszyn i kotłów. 

Dzięki tej właśnie konstrukcyj słynny atak torpa- 
dowy Japończyków w dniu A lutego 1904 r. — kiedy 
alg wydawało, ża pancernik „Cewarzewicz” Jest bezpo- 
wrotnia utracony — akończył mię tylko nieznacznem 
mezkodzeniem tego okrętu. 

Dopiero nowo wynaleziona torpeda Davisa niweczy 
wszystkie te zabezpieczenia. Działanie jej jest nastę 
pujące: 

W chwili nderzenia o kadlnh nantępnje pierwaza 
eksplozya w zwykłych warunkach. Jednocześnie spa- 
cyalny mechanizm zapala ładunek prochu, znajdujący 
się w druglej wewnętrznej Infie torpedy i wywałnje 
wybuch bomby, mmienzczonej w tylnej części torpedy. 
Ponieważ plerwszy wybuch rozerwał już przednią 
częłć okrętu, więc tem aamem ntorował drogę bombie, 
znajdującej się wewnątrz torpedy ì ta zadaja clom naj- 
żywotniejszej części okrętu, a mianowicie tej, gdzie 
umieszczone aą maszyny i kotły. 

Zdawnćby się mogło, że pierwaza ekaplozya wywo- 
luje tak silne watrząśnienie całej torpedy, że wybncl 
bomby wewnętrznej nia jest pewny, ani eo do siły, ani 
— co nojważniejsza — co do kierunku. A jednak do- 
świadczenin dały wyniki świetne. — Próba odbyła alg 
w następujący sposób: 

Za cel mużył zanurzony w wodzie keson o dwóch 
płaszozach: wewnętrznym 1 zewnętrznym, na podobień- 
stwo przegród okrętowych. Torpeda wyrzucona z odle- 
głości 50 metrów, a skutek był taki, że rozerwała 4 
ńclany aześciomilimetrowe na wylot, poczem bomba w 
odległości 60 metrów ntkwiła w mule wodnym, Resk- 
cya była tak silna, że pozostała częńć torpedy cofnęła 
alg o 18 metrów. 

Wprowadzenie w nżycie tej strawzliwej broni wy- 
wołało wielkie zainterenowanie wśród inżynieryi woj- 
kowej, — Na razie noszą sią z myślą jeszcze ail- 
niejszego opancerzenia całego spodu okrętu podwój- 
nemi blachami; ale waga, a nadewszystko koszt ta- 
kich kolosów przedatawia zbyt wielkia trudności, — 
Przyszłość pokaże, jakie środki wynajdzie nanka 1 sztu- 
ka wojskowa na odparcie tak obmydlonego drieła gnl- 
szczenia. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. „Otello“ z p. Bolesławem 
Leazczyńskim w roli tytnłowej wypełnił azczelnia teatr 
w sobotę. — Warszawski gość obrał maskę istotnego 
mnrzyna, a nie bronzowej cery Manratańczyka. Gra 
jego w pierwszych scenach zbyt może spokojna i chło- 
dna, nabierała atopniowo temperamentn w kulminacyj- 
nych momentach tragedyi, ailne wywierając wrażenia 
grozy i wapółczacia, — Śliezną, słodką Deademoną była 
p. Ordon, która przerwała uwe, uwieńczone wielkim 
sukcesem, gościnne występy w Łodzi, aby wziąć udział 
w achotniem przedstawienin. Liryczna słodycz nienzczę: 
snej ofary zazdrońci znalazła w panl Ordon doskonałą, 
pełną naturalnej szczerości Interprotatorkę, której jasna, 
wyrazista dykeya za wzór może służyć, Doskonałym 
Jagonem był p. Węgrzyn M, a Emilig, żoną jego, 
p. Krynińska. Pp. Jednowaki (doża), Stani- 
zławakl (Rodrygo) bardzo dobrze wywiązall aig z za- 
dań. Całość, pomijając drobne usterki, nlenchranne przy 
wznowieniu bez liezniejszych próh sztuki, niegranej od 
pięcin lat, wypadła poprawnie. ls. 


- Z teatru mlejaklego. Nie grany od lat dziewię- 


eln dramat Gerharda Hauptmanna „Woźnien Henazsi* 
ukaże sig na scenie naszej we wtorek dn. 37 b. m. 
Rolę tytułową wykona p. Bolesław Leazczyński. Trzy 
zapowiedziane na tydzłeń bieżący występy Leszczyń. 
akiego sẹ jeż nieodwołalnia ostatnia, artysta ten roz- 
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poczyna bowiem pod koniec tygodnia gańciną artyaty- 
ezną wa Lwowie, 

W poniedziałek dnia 3 maja wznowienia wapania- 
łego dramato Wyspiańukiego „Bolesław Śmiały“. Część 
dochadn przeznaczona jent na rzecz adnowlenia gro- 
bowca Bolesława Śmiałego w Omyaku, 

P. Irena Solska rozpoczyna w Łodzi we wtorek 
występy gościnne i wyatąpi w sztukach: „Śnieg“, 
w „Lekkomyślnej siomtrze“, w „Wachlarzu lady Win- 
dermera*, w „Miłość czawa* oraz w „Śmierci Ofelii" 
Wyupiańiskiego. 

W sprawie sezonu operowego w Krakowla 
obradowała wczoraj pod przew. prezydenta m. dra Lea 
kominya teatralna. Komisya upoważźniła dyr. Solskiego 
do zawarcia umowy z teatrem lwowskim, a także zgo- 
dziła się na podniesienie cen miejac w teatrze w tym 
ztowunku, w jakim były podwyżezone w roku zeszłym. 
Następnie zatwierdziła komisya repertuar opery od dn, 
11 czerwca do d. 15 lipca. W czawie tym wystawionych 
zostanie 15 oper, reszta przedstawień przypadnie na 
operetkę, Wreszcie uchwaliła komisya przedstawić Ra- 
dzie miejskiej sprawozdanie o stanie rozwojn mlejakiego 
teatru i wybrała referentem p. Szatkowskiego. 

Z teatru powszechnego. Dziułaj nikt już prawie 
m nam nia pliaze melodramatów i ten dział, tak pożą- 
dany dla teatrów popularnych (a bardzo trudny), leży 
odłogiem. Dawniej, gdy jeszcza w Warazawla istniały 
teatrzyki cgródkowe, które zabił kabaret, mle 
liśmy pisarzy, uprawiających ten rodzaj. — Z tych 
czasów datnje się głośna „Małka Schwarzenkopf* Za: 
polskiej i aztaki zmarłego Pawła Kośmińskiego, utalen- 
towanego dziennikarza I humorysty, plazącego pod psen- 
donimem Paul de Coś. — „Zły duch“ jest wcale 
udatnym melodramatem 1 awego czasu wielki w War- 
szawie odnosił sukcen, jest jednak zbyt Jaskrawy | ma 
za mało humoro, niezbędnego w takich ntworach, w któ: 
rych sentyment musi splatać alg z wenołością, czarna 
zbrodnia zasłużoną ponieść karg, cnota trynmfować 
winna. 

Przedstawienie wypadło doskonale; całość szła żwa- 
wo, zbiorowe aceny miały ruch i życie, artyści dobra 
utworzyli fignry majstrów | majatrowych. — Wyszcze: 
gólnić trzeba przedewazystkiem pp. Poleńskiego, 
Turakiego, Oholawicza, Barwifńakiega, 
Sarnowakiego i i.; hnezne oklaski zbierall zwła- 
azcza pp. Taraki i Polehaki. Miłym głosem odśpiewał 
p. Sydor pieśń kowali. Panie Grabowska, Ziellńska, 
Czermańska, Kolman i Blskupska tworzyły doskonały 
zespół. 
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Jak się dowiadujemy, dyrekt. Rygler zaangażował 
z operetki lwowskiej png Brzozowską, zdolną ápia- 
waczką zamierza w najbliżezym czasie wystawić kil- 
ka lżejszych operetek, jak „Lalkę* Andrana oraz „Po: 
wletrze wiosenne“ (Friihllngaluft) osnute na melodyach 
Stranam. s. 

Z teatru powszechnego. We wtorek odegranym 
będzie potężny ntwór M. Gorkij'a p. t. „Na dnle“, 
który nu płerwszem przedatawienin uczynił aiina wra- 
żenie i Noznie zebranej publiczności nadzwyczajnie się 
podobał. Wykonanie ogólne chwaliła krytyka i publi- 
czność, 

We czwartek „Ach! to Zakopana!“ — arcywesota 
krotochwila A. Wałewskiego. W sztuce tej wyntąpi 
po raz pierwszy pna L. Winiewaka, artystka aceny 
Iwowaktej, 

Ważną dla pnbliczności będzie wiadomość, ża dy- 
rokcya, dbała o wygodę publiczności, wyekwipowała 
salg w nowe fotele, wyścielane i z podnoszonemi ale- 
dzenlami. A takża i wzniesienie amfłtentralna w nali 
będzie znaczniejsze, tak, że widzowie, miedzący bliżej, 
nie będą zaułaniali widoku sceny dalej siedzącym. — 
Nadto urządzono garderobg dla kepalnizy damakich, 
która dotąd były przyczyną ogólnych nutyskiwań, — 
Mamy nadzieją, iż zwolennicy teatro lndowego przyjmą 
te inowacye z zadowoleniem, 

Ropertuar teatru miejskiego : 

Sroda: „Honor. 

Czwartek: „Woźnica Henszal*. 

Piątek: Zamknięty. 

Sobota: „Król, 

Niadriela popol: „Kopciuszek“ (ceny zniżone do 


połowy). 
Niedziela wiecz.: „Król“, 
Poniedziałek: „Bolesław Śmiały”. 


Blura radakcyi i administracyi „Nowlin“ zosta- 
ją z dniem 1 maja przeniesione do lokalu sklepo- 
wego przy rogu Rynku I ul. Wiślnej, naprzeciw 
sklepu p. Rajala. 

Telefon redakcyjny 627 (drukarnia Wojnara); 
zaś numer telefonu redakcyjnego | administracy|- 
nega w nowym lakalu będzie w najbliższych 
dniach podany do wiadomości publicznej. 


Go słychać w mioście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Woźnica Henszol*. 

Teatr ludowy: „Na dnie życia”. 

Klimat nasz jest tak kapryńny jak natora polska: 
nie ma umiarkowania i przerzuca aig z jednego eks- 
tremn w drugi. Po mroźnych dniach, w których nie 
można było rozaławać mię z paletotam zimowym, na- 
atat nagla w niedzielę upał, nia kwietniowy, ale iście 
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lipeowy. Termometr przez cała popoładnie wakazy- 
wał 26 atop. Cel. w cieniu, a w ałońcu skwar był nie 
do wytrzymania. Upał był tam dotkliwszy, że bezli- 
utne plantacye nigdzie cienia nia dawały. W ponie- 
działek nad ranem spadł npragniony deszcz, który 
apłukał kurz, ale temperatura pozostała wysoką i dzi. 
siaj w poładnie termometr wykazywał 21 at. C. w ele- 
niu. Wobaa tego ciepła należy alg spodziewać forzo. 
wnego, rozwoju opóźnione) wagetacyi. 

„Śwlęcona* Koła mieszczańskiego. Tradycyjna 
mroczyatość święconego na Kotłowem odbyła nią wczo- 
raj przed południem, gromadząc jak zwykle wybitne 
osobistości naszego miasta, posłów do sejmu i parla- 
mentu, a także grono przemysłowców i rękodzielników 
z prezesem Koła mieszezańukiego | Izby rękodzlelni- 
czej zp. Kosobuekim na czele, — Przybyli: prozy- 
dent miasta dr Leo, wiceprezydent dr Szaruki, 
posłowie dr Petelenz, Staniazewaki, Ziele- 
niewski, Slkoraki, dr Bandrowauki, Fade- 
rowiez, grano radców miejukich, prezes „Sokoła“ 
Turaki, dyrektor magistratu Grodyfński, naczel- 
nik wydziała przemysłowego dr Buczkowaki, na- 
czelnik wydziału aprowizaoyjnego Sawiński, mapek- 
tor przemysłowy dr Oatrowukąi, radca budownietwa 
miejskiego Zawiejaki i inni. 

Po poświęceniu atołów przez ka. kanonika Ry- 
chlaka, który w swam podniosłem przemówieniu 
wskazał na piękny ideał miłości chrz:ścijańskiej, za- 
nledli wszyscy do wspólnej uczty, Radea Komobnck y 
powitał zebranych posłów i członków Koła mleszczań- 
skiego, dziękując za liczne przybycie, a zwracając sig 
do prezydenta minata złożył w jego ręca podziękowa- 
mie Radzla miejskiej za jednomyślne nchwalenie przez 
nią oddanla Izbie rękodzielniczej realności pod budowę 
Domu cechowego, a także za przyznanie 10.000 kor, 
rocznej snhwencyi na rzecz Barty rękodzielniczej, — 
Imleniem Izby rękodzielniczej podziękował prezes miej. 
skiej Kanle Oszczędności za udzielenia 400,000 koron 
na budowę Inatytntu technologicznego, który dla roz: 
woju naszego rękodzielnictwa ogromne posiada znacze- 
nie. Kofńcząc awe przemówienia wzniósł prezes toast 
na cześć prezydenta miasta i Rady miejskiej, 

W odpowiedzi na tomat prezydent miasta dr Lao 
zBunaczył, że ataraniem jego było zawuza, ażeby Izba 
rękodzielnicza posiadała własną wiedzibg i aby atan 
rękodzielniczy uważany był na równi za wszystkiemi 
innemi, Rękodzielnicy zasłngnją na poparcie, bo bez 
ich pomyślnego rozwoju trudno wyobrazić sobie roz- 
wój całego społeczehatwa polskiego. Rak, który zspo- 
wiadał nam się burzliwie, przyniów Tzbla rękodzielni- 
czej dzieła pokojowe, przynoszące jej wielkie korzyści. 
Staraniem wszystkich jest, aby młode pokolenia ręko- 
dzielnieza były chlubą dla całego mtann, a Barsa, 
która 2 maja ma zostać otworzoną, powinne dbać o 
to, aby jej wychowańcy byli zdrowi moralnie i fizy- 
cznie. 

Tego roku delegat rękodzielników i prezes Izby 
powołany został w skład krajowej komisyi przemyało- 
wej i rady przemysłowej państwowej, a gło jego bg- 
dzia informował o wazyatkiem, co rąkodzielniectwa na- 
szego dotyczy. Prezydent toautował na pomyślność ata- 
nu rękadzielniczego. 

Poseł Zieleniewaki wzniósł tomit na cześć 
Koła mieszczańskiego w ręce prezesa p. Kosobuckiego, 
ka, kanonik Bychlak pił zdrowie mienzczaństwa kra- 
kowsklega i zakończył ucztę ataropolskiem „kochajmy 
się”, 

Z „Gwiazdy“. Wczoraj a godz. 4 popoł. odbyła 
się ńwięcone, na które przybyło około 200 członków i 
zaproszonych gości, Poświęcenia dokonał kapelan to- 
warzystwa ka. dr. Hanuazek. Po spożycia śwlęco- 
nego rozpoczął kw. dr. Hanuizek toasty, układając $y- 
czenia rozwojn towarzystwa i pomyślności wszystkim 
zebranym w ręce niezmordowanego i gorliwego preze- 
ua p. Tomasza Bujasa, który w odpowiedzi tomato- 
wał na cześć Rady miejukiej w ręce radcy Koso- 
buekiego. Następnie członek wydziału p. Biegań- 
aki odczytał naderzłe telegramy z życzeniami od pre- 
zydenta miasta dra Lea, dra Bandrowskiego, od 
„Awiazd”; w Gródku Jagiellofakim, w Brodach, Prze. 
worskn, Stryjn, Przemyślu, Jarosławiu, Lwowie ete. 

Następnie przemawiając zaznaczył, iż Towarzystwo 
dąży do zbndewania włannega gmachu i zwróci się 
z prośbą do Rady miejskiej o udzielenie grantu pod 
hudowę, apeluje do radcy Konobuckiego, aby poparł 
tg sprawę, a zarazem apeluje do majatrów i przemy- 
xłowców, aby zachęcali młodzież do wplaywania alg do 
„Gwiazdy”, co uchroni ich od wstępywania do towa- 
rzystw, która im odbierają wiarę 1 miłość ojczyzny. 
Radca m, Kosobucki zaznaczył, iż Rada miejska I 
prezydent jej dr Leo, mą przychylni wszystkim utowa- 
rzyszeniom rękodzielniczym i prawdopodobnie prośba 
Towarzystwa zostanie spełnloną, gdyż leży to w inte: 
resia miasta, aby uiowąrzyszenia rękodzielnicze, jak 
nujwięcej mię rozwijały, gdyż rozwój tych towarzystw 
atanowi bogactwo miasta. Toaatowall jeszcze p. Ligg- 
za, wiceprezes p. Fr. Zując, p. W. Woźniak, oraz p. 
Adam Staszczyk na cześć dnehowieńastwa. Zebranie to 
przeciągnęło się wśród miłej pogawędki przegradzanej 
muzyką t śpiewami do 10 wieczorem. 

„Śwlęcone” Zwlązku chrześć. robotników od- 
było sig wczoraj wieczorem w Domo robotniczym przy 
bardzo licznym ndziałe członków Związku z rodzinami 
1 zaproszonych gości. Na święcone to przybyli między 
innymi pp.: O. Lipke T. J., Różycki, wiceprezes Zwią- 


zku, redaktorzy dr Beanpre i Maryan Dąbrowski, d 
Bogdanik i i. Po wieczerzy, w czaala której toautowali 
p. Piszezkiewicz, red. Dąbrowski i dr Beaupre narta- 
piły tańca, które przeciągnęły sią do późna. 

Loterya spożywcza nrządzona w niedzielę 4 b. m. 
na dochód Tow. „Opieki nad ubogą młodzieżą szkół 
Średnich* przyniorła brutto 2614 kor. 30 hal, a po 
strącenin rozchodów w kwocie 660 kor. 10 h. (w czem 
rozchód na zakupno fantów wynosił 386 kor. 67 hsl., 
inna koszta 282 kor, 43 hal.) wynosi czyaty dochód 
1945 kor. 29 hal., z którego pałowg przelano do fan- 
duszu budowy domo studenckiego im. Herryka Jorda- 
na a drugą do fanduszu obrotowego ałnżącego na po- 
krycia bieżących potrzeb ubogiej młodzieży azkół śre- 
duish. — Na ręca przewodniczącej komitetu nadeałały 
następujące osoby datki na cale loteryi: Kasyno woj- 
skowe 50 k., Barshaszowa 10 k., Brużkowa 5 k., 
Ciechanowakia 7:50 k., Oznpaka 10 k., Dadlezowa 20 
k., Dolińska 10 k, Jentysowa 10 k., Knisź Jurjewicz 
40 k, K'ngerowa 4 k., Koziafaka 10 k., Morozawi- 
czowa 9 k., Podłachowa 20 k., Rzącowa 10 k., Rze- 
wuska 20 k, ekscel. Steinsbarg 20 k., Zawilińuka 20 
k. Wazystkim ofinrodawcom datków i fantów, śwletnej 
komendzie za bezpłatne nżyczenie ujeżdżalni, p. Hocko- 
wi za bezpłatna użyczenia orkiestry, tudzież wazystkim 
paniom komitatowym, która swą pracą przyczyniły ig 
do powodzenia lateryi układam uerdeczne podziękowa: 
nla, Kazimiera Wędkiewiczowa, przewodnicząca ko- 
mitetn. 

Ubezpieczenie urzędników prywatnych. Wezo- 
raj w aali Rady m. odbyła alg zgromadzenie w spra- 
wie wyboru zarządn Oddziału krakowskiego Tow. wzaj. 
nbezpieczeń urzędników pryw. które joat zakładom za- 
stępczym wobec rządowego inatytntn pensyjnego, 
Oddział tem liczy obecnie członków przeszło 450. 

Po zagajenin zebrania przez p. Sierhłejewi- 
cza przystąpiono do wyborów 12 delegatów na 6 lat 
1 ich zastępców na walne zgrom. Towarzystwa, z po- 
między których wybiera się również członków do za- 
rządk centralnego. 

Z pracodawców wybrani zostali pp. Sędzimir M., 
dyr. hanku galicyjskiego, dr Gańkiewicz Br., Gajczak 
K., dyr. Gazowni miejskiej, Mendelsburg Z., L. Niteh, 
St, Żolefuki, Na zaatgpców Górecki J., Kirchmayer A, 
Schwarz, L., Epstein T., Anczyc W., Zieleniewski L. 

Nastgpoie wybrani zostali na lat 6 pp.: Ponlkło 
M., dr Raczyński J., Chndoba J., Moschek W., Do- 
beltowicz H., Slerhiejewicz F.; na zastępców: dr Si- 
korska H., Mehoffer W., Dębińaki J., Jachimowicz A., 
Grahowaki F., Strycharaki W. 

Potem przeprowadzeno wybory do zarządn miejsco» 
wego, do którego weszli pp.: F. Sierhiejewiez, jaka 
przewodniczący, dalej Karnaalewicz F., Barański K., 
Starzewska H., Siwifaki M., Żeloński S., Mendelsbarg 
Z, — jako członkowie wydzinłu. 

Match foothallowy świągnął wozoraj na tor wy- 
fcigowy tłumy publiczności. — Śliczna pogoda, dzień 
świąteczny i zapasy dwóch silnych i znanych w Gali- 
eyi drużyn złożyły sig na zalntererowania | gromadne 
przybycie Krakowian. Mimo upalnego gorąca, mimo ża 
w otwartem polu publiczność była naradona ma Żar 
palących promieni monecznych, aż do ontatniej chwili 
fledzono pilnie bleg gry, oklnikując żywo dobre rzuty, 
dzielna ataki i obroną, ale tylko krakowskiej „ Wisły”, 
"Trzeba przyznać, że ntanowisko widzów bardzo onia- 
śmielało Lwowiaków. Nie mówią o studentach, którzy 
ostentacyjnie każdy uzczęńliwy rzut Krakowiaków, wy» 
bicie piłki drużynie lwowakiej, burzą oklasków nagra- 
dzali, rzncając nia bardzo nalonowe słowa pod adre- 
sam „Pogoni* lwowskiej, Pa części słnaznia, „Pogoń“ 
nie bardzo „come il faut“ zachownje sią wobec prze- 
eiwników. Cachuja grę Lwowlaków dość dużo brutal- 
nośri a mało wprawy. 

Wes orajszy przebiegł ndowodnił, ża krakowska 
„Wima“ więcej wyrobienia i zgrania poniada nit dre- 
byan lwowska. „Pogań* jest emanierowana ustawiacz. 
nem „wózkowaniem*, ozem poplsywać nią abnolutnia 
wezoraj nia mogła, gdyż „Wima w wybijania piłki 
nie natępnje nawet allniejszej „Oracoyli*. Natomiast 
nWisła* czystymi rzutami górnja Emacznia nad „Po- 
gonią”. 

Jedynia nieco zdezorganizowany napad „Wisłyć 
(gdyż w napadzie dzielny kluhowiec zostal zastąpiony 
przez niedołęgą) był powodem, że atoinnek zdobytych 
bramek obu drużyn był jak 1:1 czyli ża match zastał 
nierozatrzygnigty. 

Należy zanotuwać, ża prowadzania gry przaz nge 
dziega matehn p. Stoegera poroatawiało mieco 
azenią, 

Orkiestra amatorska awami produkcyami mila urez- 
maieała pobyt na matchu. 

Match, który alg ma w przyszłą niedzielą rozegrać 
między „Czarnymi“ za Lwowa a jednym s krakowskich 
klnbów, będzie niezmiernie intererujący, gdyż „Czarni“ 
uchodzą za najdzielniejszy klub tuotbaliatów w Gal- 
eyi. K-ser. 

Ślub. W kaplicy Matki Boskiej w Częstechowie 
odhył sią wczoraj ślub panny Antoniny Wójeiakiej, 
z Krakowa, córki tutejszego dyrektora 1 przemywłowea, 
z p. Marcelim Jakuhowsukim, znanym przemysłow- 
cem za Lwowa. Związek małżeński pobłogosławił ku, 
Fran. Flis, proboszcz ze Skawiny, 

Zderzenia z tramwajam. Jadący wczoraj przed 
połałniem w doróżce alieg Grodrką do Rynku uadko- 
misarz policyi dr Józef Bronzkiewica wraz x B-letnim 


CENY umiarkowane. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancją, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) © tość i po cenach możliwie przystępnych. 4 


u Polecając sią łaskawym względom Szanawnej P. T. Pabliczności, kraślę sią sa fimę WALENTY KORTA. 


. Nowości na suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 
ź Płótnach, Zefirach i t. d. tm gumy wiit Konfekcyi dla dzieci. 


TOWAR doborowej jakości. 23% 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


synkiem i lekarzem policyjnym radeą Schwarzem nległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, który na szczęście zakoń: 
czył mię tylko na lżejszam zranienin 1 przeatrachn. Mia- 
nowicie u wylotu nlicy Grodzkiej spłoszył się doróżka- 
rzowi koń i wjechał na azyny jadącego z Rynku tram- 
waju. Widząc nadjeżdżający całym pędem wóz tram- 
wsjowy nadkomisarz B, i doktór S. poczęli motorowe: 
mu dawać znaki, aby tramwaj zatrzymał, lecz ten czy nie 
mógł tego uczynić, czy też nie zważając na znaki, 
nie zmniejszył podn tramwajn, wskutek czego wóz 
wpadł na doróżkę i mderzył ją całą uiłą z bokn. — 
Nadkomisarz B, wypadł wraz z synkiem na bruk i do- 
znał obrażenia lewej części głowy i zranienia ucha. 
Synek na szczęście akaleczył się lekko pod brodę 
i przeraził sią bardzo, — Wing całą ponosi motoro- 
wy, który mimo znaków dawanych mu nie zatrzymał 
ua czas tramwaju. 


pijanego kolegi Davlel Sormiński, 26-letnl robotnik z 


Podgórza, postrzał z rewolweru ponad prawą pachwi- | 


nę brzucha. Pogotowie odwiozło rannego do kliniki 
chirurgicznej, 

Pohicl. Józef Golonka, 24-letni murarz, otrzymał 
w bota wieczorem w bójce na ul. Mostowej ranę no- 
żam w piera], 

Józef Grzela otrzymał w nokotę ailny ćloa laską 
w głowę od nieznanego napastnika, przyczem do- 
znał pęknięcia bębenka w uchu i silnego krwotoku, 

Wojelach Słowak zgłosił alg w niedzielg popoł. na 
stneyę ratunkową, silnie pobity. Skonatatowano złamk- 
mle 6 żeber i Jiezne kontnzye. Chorego przewieziono 
do szpitala Bonifratrów, 

Michał Witkowski, dozorca plant Dietlowakich, zo- 
atal przez wyrostków żydowakich, którym nie pozwo- 
I deptać trawników, silnie pobity i skaleczony w rg- 
kg. Opatrzono go na stącyi ratnokowej. 

Andrusy z Krowodrzy wszczęli wezoraj w ka- 
wisrni Mączkowej przy nl. Basztowej ogromną bójkę, 
Stanisław Ohmielowaki, brat jego Karcl, Stan. Fischer 
i -ech nieznanych z nazwiska mieszkańców Krowo- 
drzy, w zielonych kapelanikach i brudnych knrtkach, 
zapijało ełenkie piwo w kawiarni, bawiąc się z kel- 
nerką. Po chwili weszło do tej mndrnuowskiej nory 
czterech czeladników piekarskich: Wł. Korek, St. Ple- 
wa, Andrzej Trzeińaki 1 Wł Bolka., Ten ostatni wy- 
grywał na harmonil skoczne walce. Andry, mając 
x dawna ochotę na nich, rozpoczęli zaraz awanturą, 
domagając sig, by przybyaze nia hałasowali harmonią. 
Rułka przestał grać, po chwili Jodnak zbliżył wig do 
niego Chmiełowaki | żądał, by zagrano coś wesołego, 
Gfy Bulka nie zgodził się na to, wszczęli Krowodrza- 
nie awanturę, która doprowadziła do ogólnej bitki. 
Flaszką piwa dostał w głową Bulka, przyczem odniósł 
liczne skaleczenia, a Trzciński utłnezony faszkami po 
głowie | obity po twarzy, tak apuchł momentalnie, ža 
głowa jega robiła moustrnalne wrażenie. Rozjnazony Trzeiń- 
aki porwał garnek za śmietanką i rozbił go na głowie 
Fischera, 

Piski gospodyni | kelnerki, przekleństwa 1 krzyki, 
uprowadziły wkrótce policyg. Awantnrników zabrano 
do kozy, a rannych opatrzono na stacyl ratonkowej. 

Nlegościnni gospodarze. W sobatę wieczorem w 
czania ulewnego deazezu wracal do Łobzowa 40-letni 
robotnik Józef Sabaka. Przemoczony i zziąbnięty, nia 
chcąc trudzić sig dalszą drogą, zapukał do jednego z 
domów na Ozarnej Wal, prosząc o gościnę na noc. 
Niegońuinni mieszkańcy tego domu, odmówili mn kąta 
1 pobili tak dotkliwie, że zawezwane Pogotowie 
musialo go zabrać, 

Z Pogotowia ratunkowego. W niedzielę zgłosiła 
nią dobrana para małżefńuka, Annetazya i Tomasz Tar- 
nowacy, którzy w kurczmia na Gzarnej Wal odnieśli 
w bójce poważne rany. Ona miała pokalaczone poli- 
ozkl, cn duże rany na głowie, Wojowniczą parę opa- 
trzono na Pogotowin. 

Służący m wójta w Krowodrzy, 17-letni Wsch 
Franolszek, pobity kijem przez wójtową po głowie, zgło- 
ail się na stacyg ratunkową. 


PRZEWRÓT. 


U Powieść z najbliż.zej przyszłości, 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
Cięg dalszy. 

W interesia bezbronnych mieszkańców miasta 
należy więc nieawłocznie poddać twierdzę, która 
zaledwie kilka dni może być jeszcze trzymaną, 
albowiem następny wzłot balonu przyniesie zagła- 
dę jednemu albo dwu fortom i otworzy drogę 
do miasta szturmującemu wojsku. 

Tak pisał dowódca armii oblęźniczej. 

Na naradzie wojennej postanowiono propozy” 
cya nieprzyjaciela bezwarunkowo odrzucić i bro- 
nić się do upadłego. O forty (zważywazy trudność 
wyśledzenia ich pozycyi podesas żeglugi nocnej) 
niewiele się lękano; doświadczenie pokazało wpraw- 
dzie, ża balon może stać się groźnym dla miasta, 
ale trzeba było tukża pamiętać o tem, że skute- 
czność działania balonu zawisła od warunków 
atmosferycznych i od łatwo zawodzącej sprawno- 
ści motoru. Lada defekt maszyny mógł po- 
zbawić balon swobody ruchów i zmnaić ten kolos 
ilo opadnięcia. Postanowiono więc bacznie za po- 


IGNACY SO 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


Zieliński Władysław, murarz z ;Podgórza, doznał 
dziś rano od spadającej cegły ranę w głowę. 

Z kroniki policyjnej. Ścigani onegdei przez poli- 
cyę trzej wyrostki porzucili kilkaset metalowych me- 
dalików świętych poehcdzących prawdopodobnie z kra- 
dzieży, 

Na dworen kolejowym znaleziono wczoraj 11-mie- 
ulęczne dziecka płci męakiej, porzncone przez niewy- 
krytą dotychezau matkę, 

Wezoraj aremztowała polleya dorożkarza Józefa Grze- 
sika, który pijany wyprawiał awantnry i upomniany 
przez policyanta zelżył go 1* opluł, 

Do dyrekeyi tnt. policyl donioa'a onegdaj aklepi: 
czarka przy ul. Szkolnej M, Wielgierzowa, że niejski 


| Zygmunt Dndzawicz obiecał jej wyszukać „ohłopa” i 
; wziął za ta kilkakrotnie różna kwoty, Poszukiwania 
| za owym „chłopem? trwały już parą miesięcy a Do- 
Postrzelanle. Podczas pljatyki otrzymał od swego | 

wiedniego dla niej, trafla aig wprawdzie wielu ala ta- 


dzewicz mówił jej clągle, ża nie może znaleść odpo- 


kle „byle coś. Wkońcu przekonała slę Wlelgierzawa, 
że Tndrawiecz oszuknje ją i doniosła a tem policyl, 
która Dndzewicza osadziła w kozle. 

Z SALI SĄDOWEJ. 

Nieuczciwa służąca. Dziś sąd przysięgłych roz- 
patrywał sprawę Józefy Królikowskiej, 18 letniej ała- 
żącej, oskarżonej 6 kradzież na azkodę awej chleba- 
dawczyni p. Heleny Silherzweigowej, właścicielki tra- 
fki w kiosku na plantach przy ul. Szpitalnej, 28 sty- 
oznia b, r, zontawiła w sklepia p. Silherzwają torbę 
ukórzaną z gotówką 600 kor, paru wekslami, paru 
kartkami zastawniczomi i rozmaitymi drobiazgami. 
Torbo tg skradziono; p. Silberzwełg aądziła, że ktoś 
z gości „przez pomyłkę" ściągnął torbę. Po trzech ty- 
godniach od czasa kradzieży yolicya przyaremztowała 
Królikowską, która świetnie bawiła sig po wesołych 
lokalach 1 rzucała na wszystkie atrony pienlądzmi. 
Znaleziono przy niej ukradzione rzeczy, z gotówki 
zdołała jednak przeszło 360 kor. puścić. 

Dziś więc zawiadła ana na ławie oskarżonych. Bro- 
ni ją adwokat dr. Kłębkowaki. 

Rozprawa przeciw Gorylowi, mordercy nzynka- 
Izy Firberów w Paczółtowiench, odhędzie alg jutro i 
pojntrze przed Eądem przysięgłych. Wstęp na salg za 
biletami, które wydaja prezydynm sądu karnago. 

Przeciw Faustynowi Łacia i spólnikom o mor- 
derstwo i rabunek m Grajowerów rozpocznie sig roz- 
prawa nie dnia 3 maja, lecz dnia 4 maja, a to na 
życzenie aqdziów przysięgłych, którzy chcą wzląć udział 
w obchodzie uroczystości Konstytneyl 3 mają. 


W Bochnl odbyło sią wczoraj w Sali maglatratu 
zobranie poufne pontępowaj party demokratycznej, na 
która przybyli z Krakowa dr Bandrowuki, dr Pe- 
telanz, adw. Gertler i prof. Wanung. — Po 
zagajeniu zebrania przez dra Kiernika, wybrano 
przewodniczącym dra Wcisło. 

Zehranie zostało zwołane w celu zkonsolidowania 
w Bochni żywiołów poatępowych. — Przemawiali dr 
Bandrowski, dr Petelanz, dr Gertler, dr 
Weiało, dyr Kurowaki, p. Roman. — Poseł 
Rnuebenbanar imieniem lodowców wyroził sympa- 
tyg partyl demokratycznej, Wkońcu zebrani podpisali 
program stronnictwa 1 wybrali komitat lokalny z bur- 
mistrzem Mniskem na ozela. 

Pożar kolonii niemieckiej. Dnia 23 b. m. wy- 
buch? w Ugartabergu (powiat Drohobycz) pożar niszczą 
oy przeszła 20 zabndowań między tam 5 domów mia: 
uzkalnych doszczętnie. Jeat to kolonia niemiecka mała, 
bo licząca tylko 31 domów, 


Dwa pewne środki przeciw zpierzchnięciu rąk 


| twarzy: 
KOANIA Mydło „loeznieze“ 
TO Zi MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej I 


( J PHILODERMINE 
SZ DZ Skutek AW lecz żądać 
ZS=""ZR wyrobów Malinowakiego. M 


Sanacya finansów krajowych. 


Wiedeń. Minister skarbu dr Biliński wniesie wa 
środg na pierwnzem posiedzenin Izby posłów projekt 
w sprawia sanacyi finansów krajowych. 

Elaborat rządowy polega na nagtępnjących podsta- 
wach: 1) Podatek konaumeyjny od piwa w ponzcze- 
gólnych krajach zostaje npaństwowiony; 2) podatek 
apirytusowy będzie podwyżuzony; 3) nadwyż- 
kę z podatku osobistego matanawia ulg rocznie na 12 
milionów koron. Z tych trzech źródeł dochodu ma być 
krajom przekazanych 105 milionów koron, które mlę- 
dzy poszezególne kraje mają być według następującego 
klneza rozdzielona ; !/4 według liczby ludności, 1/4 we- 
dlog konrumcyi piwa i 1/4 według konaumeyi upirytnan. 
Na Galicyg przypadłoby 18,664,000-|-1,165.819 kor., 
na Bukowlnę 1,986,500-|-56.220 kor. — Przekazana 
kwota 105 milionów koron wzrastałaby corocznie o 2 
miliony koron aż do r. 1917, tj. da 18 milionów kor. 
Natomiast kraje miałyby od I atycznia 1910 r. zrzec 
aig poboru wpecyalnych podatków od piwa. Parlament 
musiałby to przedłożenie załatwić jenzcze przed 1 wrze: 
śnla b. r. 1 państwo mogłoby od 1 września poblerać 
podwyższony padatek spirytnsowy, a kraje musiałyby 
zrzec się prawa pobora dodatków od 1 stycznia 1910 r, 
do końca r. 1817, Wyjątkowo tylko Galicys i Boko- 
wina mogłyby dalej pobierać dodatki na podstawie pra- 
wa propinacyjnego. Podatek od piwa miałby być pod- 
wyżazony na 34 hal, przy lO-atopnlowem piwie na 
70 hal., tj. o 4 hel. na hektolitrze, 

Ankieta w Wiedniu, w której wzięli ndzinł zantępcy 
krajów, została jednak rozbita. 

Zantępoa Czech dr Eppinger zwalezał jak najostrzej 
ten projekt, oznaczył całą akcyę jako Vladna i obatawał 
Imieniem Wydziału krajowego Czech p żądania, aby 
państwo objęło połowę wydatku na płace nanczycieil 
ludowych. Zastępea Moraw przylączył sių do tego. Na- 
tomiast marszałok bhr, Badeni uznał zasady rządowa 
jako nadająca się do dysknayj. 

Ankieta się rozbiła, ala miniater Biliński mimo to 
wniesie przedłożenia, 


Telegramy „Nowin“. 
Z ostatniej chwili. 


Krwawe walki | dotronizacya suttana. 


Konstantynopol. Walki prowadzone w so- 


| botę i w niedzielę były bardzo zacięte. Il- 


diz Kiosk do tej chwili nie został obsadzo- 
ny i sułtan opuścić go nie chce. 

Straty w walczących są znaczne, W ko- 
szarach Taksimu artylerzyści sułtańscy uda- 
jąc poddanie się przez zdradę zastrzelili ma- 
jora Mukdar-beja i 16 saloniekich żołnierzy. 
Liczba zabitych i rannych wynosi około 2000 
ludzi, 

Wojska młodotureckie obsadziły także 
(wśród drobnych starć) miasto Skutari, po 
drugiej stronie Bosforu, naprzeciw Konstan- 
tynopola. 

Nad Konstantynopolem zawieszony jest 
stan oblężenia, Przewodniczącym sądów wo- 
jenmych jest minister jenera? Hurszid-pasza, 
głównym dowódcą wojsk i dyktatorem Mah- 
mud Szefket pasza. 

Detronizacya sułtana uchodzi za rzecz 
pewną. We wtorek ma się pojawić manifest 
izby deputowanyeh. (Rozeszła wię też wieść, 
że sułtan został zabity, ale wieść tn nie 
znajduje wiary i jest mało prawdopodobna). 


mocą obserwacyi z balonu captif Śledzić ruch ode 
działn aeronautycznego pruskiego, aby w danym 


kowników kawałeryi projektował tukże, aby z Bie- 


lan urządzić wycłeczkę gościńcem przez Liszki ' 


(które były spalone i zmiecione z powierz:hni) 
w kierunku Czernichowa. Z Liszek do Qzernicho- 
wa było niespełna 10 kilometrów drogi, pułkownik 
proponował, aby kawalerya, artylerya i pancerne 
automabile podjęły nagły atak na pozycye pru- 
skie i sprobowały zbliżyć się bodaj na 5 kilome- 
trów ka Czernichowu, aby zbombardować halę, 
w której umieszczony był balon. 
Pancerna wleża pod Bielanami. 

Tegoż samego dnia od południa bombardowa- 
nie fortów podjęte zostało z dwojoną gwałtowno- 
ścią, Przez cztery godziny, to jest aż do chwili 
zupełnego zmierzchu, wlelkie działa oblężnicze na 
wszystkich pozycyach zionęły nieprzerwanym gra- 
dem olbrzymich stalowych pocisków. Huk dział 
nie zamilkł także aczkolwiek mrok zapadł; za- 
przestano tylko strzałów przeciw wieży pancernej 
w Śmierdzącej pod Bielanami i przeciw fortowi 
w Pychowicach, albowiem o godzinie 4-tej wie- 
czorem a więc za dnia jeszcze, balon Zeppelina 
w Ozernichowie wzbijał się znowu w powietrze 


i wzniósłszy się na wysokość przeszło 1000 me- 


| trów w górę, zwolna płynął ku Bielanom. Poste- 
wypadku zawczasu ostrzedz ludność. Jeden z puł- | 


runki na wzgórzach bielańskich sygnalizowały na- 
tychmiast tę ponowną wyprawę balonu. Cztery 
pancerne automobile z działami zostaly wysłane 
ku Woli i Bielanom. 

W komendzie krakowskiej twierdzy dziwiono 
się wielce Śmiałości, z jaką balon puazcasł się 
jeszcze za dnia w drogę, narażając się na niehez= 
pioczeństwo ostrzeliwania. Ludność Krakowa otrzy- 
mała ostrzeżenie, iżby opuściła górne piętra mie- 
szkań; nie trzeba było tego ludziom powtarzać 
i formalnie walczono o miejsca w głębokich pi- 
wnieach starych domów krakowskich. 

Ale wieczór zapadł, mrok gęsty zalegał mia- 
sto, w którem wszystkie światła były skrupula- 
tnie pogaszona — a balon nie pojawiał się. 

Balon póki jeszcze mrok nie udaremniał ob- 
serwacyi, krążył powoli w pobliżu Bielan, najwi- 
doczniej w celu dokładnego zrekognoskowania o- 
kolicy, zbadania pozycyi wieży pancernej óraz wo- 
dociągów miejskich. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


ZE ŚWIATA. 


Szpieg rosyjski. Proces w sprawie Monczałow- 
skiego o szpiegostwo zakofńczył stę we Lwowie 
w sobotę późnym wieczorem. Trybunał zasądził 
M. na 3 miesiące zwykłego aresztu. 

Cywllny spór a Morskla Oko. Dnia 6-go maja 
odbędzie się w trybunale kasacyjnym natna 
rozprawa w sprawie prosby o rawizyę ka. Hohen- 
lohego w sporze z hr. Zamoyskim o grunta koło 
Morskiego Oka. 

Na grable Sławacklepa w Paryżu. Z Paryża 
piszą: 

Może po raz już ostatni urządzono 4 kwietnia 
zwyczajny obchód na groble Słowackiego na eman- 
tarzu Montmartre, gdzie śpi wielki poeta. Czam 
się zbliża, w którym opuści ten typowy cmentarz 
wielkomiejski w środku ruchliwej, niespokojnej 
dzielnicy, skąd się wali w ciche ulice cmentarne 
zgielk i halas. 

Staraniem ruchliwego, pracowitego Koła uczą: 
cej się młodzieży polskiej sproszono garść ludzł 
na grób Słowackiego. Przyszła nieliczna gromad- 
ka, młodzież przeważnie, wiele kobiet. Otoczono 
zwartym kołem skromny kamień grobowy, zaren- 
cony kwiatami; każdy pęk fiołków ze sobą przy» 
niósł, pęk zielonego mirtu. Medalion z głową Sło- 
wackiego otoczono wieńcem z żywych kwiatów, z 
pomiędzy których twarz jego wygląda. 

Zacieśniono koło i odkryto głowy; autor 
„Monsalwatu* Artur Górski rozpoczął cichym 
głosem przemówienie. Nie wygłasza mowy, nia 
aili się na patos; mówi, jakby poufnie do koła 
znajomych, rozprawia z nimi wespół o wielkim 
cieniu. Po co zresztą głos podnosić? W koło le- 
żą obcy... 

Dobrze się stało, że właśnie Artur Górski 
mówił nad Słowackiego grobem; wierzyć się mu- 
siało, temu, co mówi, mówił bowiem prosto z ger- 
ca, — którym tak głęboko odczuwać umie to, ca 
tylko czytają inni. Mówił jasno 1 prosto, bea e- 
fektów, boz silenia się na frazes i ujął wszyst» 
kich. Potrafi? skupić myśli zebranych na tej wapa- 
niałej twarzy, wyglądającej z kwietnej obręczy na 
nagrobku, 

„Do Ojczyzny Go mają zabrać — mówił — 
do jakiej i po co? Aby za trumną mogła pójść 
Akademia, która nagradza enieważającą go ksiąś- 
kę? Albo po to, żeby mu pastorały biskupie za- 
grodziły drogę do katakumb Wawelu? Nie czas 
go jeszcze zabierać z tego skromnego zakątka na 
gościnnej ziemi, aby Go wieść do Ojczyzny, w któ- 
rej zatracono myśl polską, myśl Trentowskich, 
Qleszkowskich 1 Wrońskich, i w której zatracono 
wiarę, tę, co twórczą była. 

Mimo to wszystko, otworzą ten grób 1 zabio- 
rą zwłoki. Lecz trzebaby, aby przedtem wrobio- 
no wszystko, co robić należy. Niech stanie naj- 
pierw w Warszawie „teatr Słowackiego", jako 
jego Świątynia, niech nad brzegiem Wisły stanie 
Jego posąg, mauzoleum Jego. Niech się przed- 
tym ukaże narodowa, wapaniała edycya Jego 
dzieł, aby Bię, jak teraz jeszcze, nia tułały po 
ludziach niewydane rękopisy, aby nia murszały w 
bibliotekach... 

Dziśby był Słowacki w Polsce samotny, jak 
ten nurek z przypowieści w księdza „O potrzebia 
idei“, który sam jeden „rozszerzał pierś swoją”, 
w chwili, kiedy gloa ojczyzny „szedł dnem Wi- 
sły jakoby od Krakowa do Gdańska" i który uj- 
rzawszy Anioła Polaki omdlał, samotny będąc... 
Nurek ten, który dnia jednego nie tracąc, Tog- 
szerzał pierś awoją, to on sam — Słowacki, któ- 
ry tu leży, albowiem — samotny — apojrzał w 
twarz Anłołowi Ojczyzny swojej 1 omdłał*... 

Była wśród słuchaczy nielicznych dobra, cicha 
chwila zadumy, kiedy autor „Monsalwatu* ukoń- 
czył swoje słowa. Górski mówił amutno.. Głos 
następny zadźwięczał żywiej: to młody Franenz, 
Emil d'Arnaville wyszedł z tłumu i wygłosił g 
przejęciem poemat na cześć Słowackiego. Sła- 
wił go w słowach entuzyastycznych, równał z naj- 
większymi wśrod Francuzów, a w ustępie osta- 
tnim, zwrócony kn grobowi wołał: „Słowacki! 
Ojczyzaa Cię Twoja wołal Wałań i idź! Polska 
Ciebie przyzywa!“ 


To | owo. 

"Trzeba tylko raz jeden kobietę skosztować, 
żeby się zaraz przekonać, jaka ona jest k oag t o- 
Wia. 

Nieprawda, ża „nic“ to jest nic. „Nie” ta 
musi być jakieś ważne przestępstwo, bo przecież 
mnóstwo ludzi siedzi męce) za „nie”. 


Nieprawdą jest, że kokoty nie mają szacunku. 
One mają tak wielki szacunek, ż6 z samych 


jego procentów porządnie wyżyć można... 
NADESŁANE. 


Dr Cybulski Teodor 


spacyaliata charób dzlacl. 
przeprowadził się na ul. Fioryańską 23, Tel. 674. 


OLEWSKI 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
UWAGA: Magazyn w niedzielę i święta zamkojęty. 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


M miesiac Maj! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiega 


W RRAROWIE 
ulica św. Jana PARE Saski) 
TELEFON Nr. 708, 


—— poleca; m 48 

Golijan Z. K 

„NA MAJ I NA ZAWSZE: 
w ozdobnej oprawie K. 2. 

Nowakowski 1. Ks.: 

„MIESIĄC MARYI* 

(z pieśniami majowami 0. Anto- 

niawicza F. 1.) 

w ozdobnej oprawie K. 1-20. 
Potulicki hr. Ks. prałat : 
„MIESIĄC MARYI“ K. —w, 
„Wykład godzinek a Najśw. 
Maryi Pannie* 

w oprawie K. A—. 

Nm porto jednej książki należy do- 
łączyć 40hal., na porto £luh więcej 

qżek 60 hal. 


EMIR a 
Drobne ©gieszenia 

_ po 4 halerze od wyrazu 
minimam 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
w Kraiowie 


Pra KĘ POZAAĆ panią dojrzal- 


szego wiekn, wolną, Lezdzietną, z tam- 
peramanten, pi ojną posiadającą 
kapitalik i umysł przedsiębiorozy. 
„Kosmutikus” Kraków, poste-restante 
do 80 kwietniu. 184 


Do fabryki wyrohiw auklarniczych 


JÓZEFA 
SIERMONTOWSKIEGO 


w Krakowie 
putrezhan 


ó 
niemieckiego i mieszkająca 
stale przy rodzicach. 


| Do sprzedania. 


ti 


i 


języka 


korzenny, dobrzo się reatu- 
ardzo ważnych po- 


p aam 
Panny młode 
Które chcą sobie szyć wyprawę, t4- 


leż wezelkie towary do użytku 
m. nabyć mogą najtaniej w tkalni 


Braci Krejcarów 


è Dobruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


E robić próhę, która wszystkich 
po zmpełnie zadowolni, 


amawiajcie jeszcze dzić za zniżoną 
“a: 


6 sztuk prardolarajet Ia, wielkości 
140/500 to. ma 16— Kor. franko. 
| azlmk prześcieradeł Ja wielkości, 
1501840 om, za 1650 Kor. franko. 
1 sz. woby Ta, 20 m. za K. 11 franko, 
1 mein ohmstek do nosa białych 
_ g przedniego hatysta za K. 8. 
B0 metrów wyhornych reaztek zga- 
"_ tunkowanych K. 84 franko. 
lieodpowiednia przyjmie na powrót, 
więc „nie ma ryzyka. 
"Wzory różnych bawełnianych i Inia- 
th towarów za opłdermo i etnia 


— Przy === 


KAWIARNI i TRAKTYERNI 


JÓZEFA MORAWSKIEGO 
raków, ul. Jagiellońska 1. 6, 
został otwarty 


pokój do śniadań 


i pokój bllardoawy. 376 


Za 25 korom 


nisa krojn francuskiego najlapszą 
motodą w 16 lekcyach 


„JANIKA“ 


Kraków, Grodzka 18, Ill. p. 
__DAPTEKOLY są p. Suk 

Oe równiaż i dla dalshi aprami 

k ju po Aeneeh pm a 


Przy 


CHOROBACH PŁUG 


Proszę żadać wyraźnie SIROLIN „ROCHE“ | odrzucać bezwzględnie naśladownictwa i t. zw. przetwory zastępcze. 


kaszlu, nieżytach, kokluszu, influenzy 


zapisują lekarza i profesorowie z zamiłowaniem SIROLIN „ROCHE“, 


Sirolin łagodzi drażnienie kaszlu i wpływa korzystnie na dolegliwości wyatępojące przy 
chorobach z zaziębienia. Z powodu dobrego smaku, takża dzieci chętnie Sirolinę zużywają. 


Otrzymać można na*receptę w aptekach po K. 4— za flaszkę. 


Lygmunt Wieczorek 


Kraków, Suklennica 29. 


ajena maika 
58 Najmoduiaj»zo krawatki 

Najlepsze rękawiczki, 
Bardzo niskie ceny. 


ZAKŁAD 


Kuleszy 
naprzeciw omontarua W 
w Krakowie, yi a 
wielki wybór gotowych 
pomników s piaskowe, 
ranitn i marmuru. 
Podejmi się wyko: 
wia grobowców. 
EOR | ua pryw. 
'alstnu Hr. 


A a NAZZA 
_Ciagnienie już 1. maja! 


LOSY TURECKIE 
400 franków. 


6 ciągnień rocznie. Główne 
wygrane 


00.000 i 300.000 


franków, 


LOSY WŁOSKIE 


czerwon, Krzyża 
4 ciągnienia rocznie. Główne 
wygrane 


30.000 í 15.000 franków. 


Obydwa losy rutem ma Mi aplat 
miesięcznych po 6 karan Takte 
iune dowolne grupy losowe Prawo 
gry Już pu złonala piorweoj 


474 KANTOR WYMIANY 
„MERKURY“ 


BRACI EpęySCKUTZ 
ów, nek gl. 5. 


KTO 


poszukuje posady lub chce 
kogo zatrudnić, kupić coś, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
pria ogłosić to w dro- 


mych ogłoszeniach „Nowin“, 

liczy” si potrójna; 
ierwsze li się potrójnie; 
Daj task nabeania kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać 
można w markach pocztowych. 


jo słowo kosztuje 


Na obiady | kolacye 


przyjmuje wdowa inteligentna 


ui. Reformacka 1. 7 


parter, trzecia drzwl. a80 


NOWOLOTWORZONA 411 


Pracownia ślasaraka 
w Dęhnikach, ul Kościuszki 15 


Isma KAROL CZOPEK 


FIRMĄ 
przyjmuje roboty budowlane, 
okucia it.p. po cenach konkuren- 
cyjnych, oraz wszelkie reperacye. 


Najlepsze higieniczne 


da celow sesltarnyoh poleca 277 


Tit p. 
umówioną cone. Wysyła Sory na GA 


Wydawana : Lucyna Szezapańska. 


ETAD TESTA A E ` APERTA. 


Biura, Redakeyi i Administracyi 


J Ba > w FW ik To 


Towary gumowe 3 


he 4 RE Warszawski magazyn obuwia 
Reim i Spółka ŻĘ vaea AA a AANE T y 
z, w AB, RE KARMELICKA 9. 


„NO 


(Naprzeciw sklepu p. KHayala). 


KA PEM A. | 3 nra 


- ZMIANA LOKALU. 
Franciszek Pękala, Krawiec męski 


egzaminowany, 
absolwent o, k, Muzeum technologicznego w Wladniu, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowuą P. T. Publiczność, że z dniem 
15. kwietnia 1909 r. przeniósł swoją pracownię z Rynku głównago 
L. 6, na UL. SZEWSKĄ L. 21. I. piętro. 
Posiada na składzie najnowsza MATERYAŁY krajowe 
i angielskie, a wszelkie zamówienia, w zakres krawiectwa woho- 
dzące, wykonuje z gustem i zawodową, ru „ weding vajnowezych 
żumali, po cenach jak najprzystępniejszych. 466 
Dziękując za dotychczasowe znnfanle, polecam się nadał ta- 
skawym względom P. T. Puh ei Franciszek Pękala, 


Qdohodzą 2 Krakowa 


18:10 w nocy e do Podwołoczysk. 

i256 w nocy (pociag posp.) do Wiedala, Opawy, Oto- 
muńca, Berna, Wrocławia, 

808 w nocy (posp.) do Lwowa, OJ 16 lipca do Czer- 
niowiec, 

406 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołn= 
uninńea, Mysłowie, Szozakowy, Wrocławia, Bielska, 

4:30 rano (osob.) do Oświęcima, 

5-48 rano i do Wiedniu, Opawy, Borxa, Olo- 


Stryja,  Nadbrzezda, 


muńes, Mysłowie, Szezakowy, Wrocławia, Bielska, 

mudon, Gnaansyie Ciaplin. 
Z mleka liliowego 8'00 rano (osab,) do Lwowa i Podwołoczysk (połą: 

H i 8'20 rano (miesz.) do Wieliczki. 
najłagodniej działające na skórę, 8:40 rano (osob.) do Koumyrzowa i do Mogiły. 
Husiatyna. 
216 9:80 pung (oschowy) do Lundenburgu, Mysłowio, 
przedyół. (oob) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 
Sala, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grey- 
1:46 pop. (osob.) do Mogiły i Koomyrzowa. 

200 popol, (osob) da Wiednia, Mysłowie, Żywca, 


Warszawy. 
czenia do Stanisławowa, 
oraz przeciwko piegom. 90A rano (osob.) do Suchy, Wadowie, Zwardonia, 
rocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, 
| molowe. 
y 1-14 popołndnin (osob.) do Oświęcima. 
Wrocławia, Opery, Berna, Olomwica, Tepla- 


a 
LI JĄ | 6-48 rano (poap.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 
> Chyrowa, Stryja, Stanislawowa, Hnulatyna, 80- 
kale, Kopyozynico i Ozerntowiec). 
Ę | 718 rano (posy,) do Wiednia, Szozakowy, Wrocławia, 
Ę Zywum, Bielaka, Koszyc, Opawy, Borna, Oło- 
b 
f Bawy Ruskiej). 
Żywcem, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, Lwowa i 
Wszędzie do nabycia. 
Otommica, Cieplic. 
180 popołudniu (miesz.) do Wieliczki. 
Trenczyse Ciepi 


Zakład pogrzebowy 


odznaczany krzyżem zasługi 


Jane WOLNEGO 


w Krakowie, ul św. Temasza i, 4, 


4:81 popol. (poxy.) do Wiednia. 

9:58 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połączeniami 
Ho wszystkich odnóg). 

8/06 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczuciua, Stróż, Jasła. 

6-10 wiecz. (080b.) do Tarnowa, Stróż Nowego Sąuza. 

6'40 wieczór (asob.) do Bogumina. Szuzakowy, Wro. 

cławia, Granicy, Warszawy. 
wiecz. (niesz.) do Wieliczki. 

7:50 wiecz, (os0h.) do Kocmyrzowa. h 

8:00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Żywca, 
Gorlic, Zagórza I Przemyśla. 

8:88 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 
Konstanoyi i Konstantynopola. 

8/00 wiecz. (osob.) da Lwowa i Podwałoczysk. 

ae 9:64 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielaka, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic. 

1080 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołuczysk, Nad- 
brzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego 
dyta, Wieliczki, 

1110 w nocy (osoh.) do Wieliczki, 


wł przy plasa Szożapastakim H 


Telefon Nr. 831, 
Filis: uilea Xoparaika |. &. 


poleon czężciowo 


zostają przeniesione z dniem 1. maja b. r. do lokalu 


przy ul. Wisīnej I. 2 (sklep). 


C, k., nustr. kol 


piństwowe. 


yciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1908 r. (czas środkowo europejski). 
Przychodzą do Krakowa: 
12:50 w nocy (posp.) za Lwowa, Od I5 lipca x Usar- 


niowiea 
2566 w nocy (posp) z Wiełnia, Rerna, Ołomuniun, 


Opawy, Wrocławia, Bielaka, 
8:45 rano (asoh.) z Polwołoczysk, 
6/15 rano (osoh.) 20 Lwowa, Podwołoczysk, Brodów, 
Tekan, Czermowiec, Jasła, Chyrowa. 
6:07 rano (osob.) z Przemyśla j innych miast przaz 
Sug. 
698 rano (posp.) z Wiednia, 
muńes, Wrocławia, Bielska 
650 rano (express) z Ickau, Lwowa, Bukaresztu itd 
7:88 rano (osyb.) x Rogamina. Szozakowy, Graniwy, 
Warazawy. 
7:80 rana (miesz. ) z Wieliczki. T 
740 rano (osob) z Koci owa i Mogiły. 
8'10 rana (osob.) z Oświęcirna,/ 
846 rano (030b.) x Podwołorzyaje, Lwowa, Nowago 
Sącza. 
1000 przedyoł. (osoh.) z Wiaduin, Beroa, Ołbmuńca 
pawy, Wrocławia, Bielska. 
10:86 rano (miesz) z Odwięci 
11:56 przedpoł. (miosz.) z è 
t10 pop. (oaoh.) z Kocmyrzowa i 
180 pop. (osob) z Borków Wiolkiu 
brzózia, Sącza, Jasła. 
2'34 pop. (błyskawiczny) za Lwowa. 
2'47 popoł. (posp.) z Wiedni 
BBO pap. (osob.) z Wicliczki.) 
4'40 pop. (psob.) z Husiatyna i innych miąat na Jinii 
tranwersalnej przoz uong, 
607 pono, tya Kaadenhtrga, Berna, Topla 
renueyus—iloplio, Barna, Olewaśne, 
Wzocławia, Żyiwoa, siny. Dany 
6:30 wiecz. (osah.) ze Lwowa, Podwołoczysk (pałą- 
czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła i Buda- 
peszia). 
|60 wiecz. (asoh.) z Wieliczki. 
10 wiecz. (osob.) z Kotmyrzowa. 
18 wiecz. (posp) z Wiednia, Berna, Topla-Tren- 
<xyn-Cieplic, Ołomańca, Opawy, Wrosławia, 
2 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
86 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, Takan, 
Tarnobrzega, Nadbrzeziu, Nowego Sątza, 
'68 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielaka, Ola- 
muùca, Opawy, Wrocławia, Żywea. 
1040 wiecz. (osoh.) z Rzeszowa i Jasła, 
11:00 w nocy (osob.) z Nowego Sąsza i Zakopanego. 
11:48 w nooy (posp) z Wisdnia, Berna, Ołomwóna, 
Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, Warszawy, 


Opawy, Berua, Oto- 


Lwowa dNad. 


Roskłudy jusły w ifurmasia kimernkuwya są do 
nabycia po onie 30 bal na słacyga o, k, Kolsi pag- 
ttwowej, u konduktorów, jakuta w Kradowla w bin- 
roc spedycyjnóa Hujadstiago, w Księgnial Kreyia. 
nowskiegu, w takiurni Manriziego, w bandiin Finare 
(lisis A-B) | w kamliu Porgmilago i Zimisra. 


2 52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego i N. Sącza, 


| przewa 1 hurtownie 
PMA KAWY wył ono gav 


Ela ©) Reny palnej 


UWE nujapwszym 
T, $ 
© } Inejlepszym spo 


wej, czysto Iniane, z deseniami pa 

okóch stronach, 58 cm. szerokie, a 

112 cm. długie, w możliwie najle- 
pszej jakości tuzin po K 890; 


| 3700 tuzinów ścierek do 
PR: naczynia 


Ë w najlepszej jnkości 70 em. szerokie, 
70 em. długie tuzin po K 86, oraz 


ii pian zad 
po tmach 
wejritenych. 


4. JAWORNICKI. 


IGNACY GORYCZKO 


poleca swój bogato zaopatrzony 


nosa 
jl | w najlepszej jakości i w u: gkniej- 
szych wzorach, tuzin po kor 8-60 
wysyla za zaliczką 
Dom towarów okazyjnych 


Emanuel Rotholz 
Wien VII, Neustiftgasse 77. 


Zamówienia muszę być w Wiednia 
najpóźniej do środy. 
Korespondancye wa wazysikich 

językach. 


Potwierdza to 


Filia: FLORYANSKA 38. 
Redaktor odpowiedzialny ; Ludwik Baczepańai, 


1780 tuzinów ręczników yan: e 
pochodzących z licytacyi konkurao- S 
W Nièmezech 1620 s. widziano w nocy gdy burza sig uspokoiła, 
w powietrzu jazdę i uzbrajonych 
chłopów i dragonów, w r. 1528 wi- 
dlziano w Bawaryi Indzi w powietran 
uw r. 1420 powstał w Wittenbergu 
taki halas w powietrz, że cały gar- 
nizon i chywatele chwycili ze hroń. 
26 października 16156 r. widziano 
w powietrzu okuło a SR 
d inń | jonych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
6800 tuzinów chustek do Potwierdza to Le Grain jako jedan 
z nadożnych świadków. Ślawny je- 
nera} francuski książę Sully pisze 
w awoich pamiętnikach, że w nocy, 
w której chaudził swojem wojekiem 
Passy, widział dokładnie dwie ar- 
mie duchów walczące w powietrza. 
historyk Davila, 
który brał udział w tejże wojnie: 


(widział Davila dwie armie w po- 
wietrzu jak kilkakrotnin na siebie 
„nacierały aż w końcu znśryła je gę- 
sta mgła, W roku 1191 mieszkańcy 
miasta Nogent we Fraucyi widzieli 
bitwę w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
rżemia koni i szczęk broni, a na pa 
miątkę tego zjawiaka ufundowali po- 
mnik. Świat zmartwyohwstają y. U- 
marli ukazują się. Muzyka duchowa. 
Rozkosze umierania. Bielu pani. Nie- 
widzialna siła wypdza posła i adwo- 
kata z down rodzinnego. Gdzie jest 
świat duchowy? i t. d. Prof M Pery, 
dr. med. i filozof.: „Dowody iatnie- 
nia świata duchowego, da którego 
wastępujemy po smierci”. 


Cena 2'— kor., z przesyłką pocztową 2'15 kor. (za zaliezką 


się nie wysyła). 


a78|Da nabycia w Adminiatracyl „Nowin“, Kraków, Rynek gł. l. 8. 


Druk W.Korneckiego i K, Wojnara w Krakowia pod zars. A, Nowaka z 


w; 


